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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z „ z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magistratu —Ogłoszenia przyj 
muja: Redakcyja „Tygodnia”, obiedwie księgarnie w Piot: 
kowie, oraz wymienione obok agentury w miastach po- 
wiatowych i agentura „Rajchman i Frendler w Warszawie, || , 


Nragr: i za IZ RÓJ. 


Niecała 10 
Қ оа W 


arszawi е, 
Cony najprzystępniejsze. 
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Z Miasta i Okolic, 


=; W. Warszawie zmarł w ubiegłą śro- 
| dọ dnia 17 lutego 8. р. Henryk 
Makowski radca tutejszej dyvekcyi в2бле- 
gółowej Тоу, Kred. Ziemskiego, właściciel 
dóbr Sierzchów, Strzemeszno, Solki i Wa- 
le w pow. rawskim. Zmarły cieszył się, ја- 
ko człowiek i obywatel kraju, powsze- 
chną sympatyją, а jako zdolny i nie- 
małej prucy urzędnik powszechną czcią i 
szacunkiem. Ś. p. Henryk Rakowski kształ 
oit się w gimnazyjam realnem w Warsza- 
wie, poczem kończył instytut gospodurstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, 
Osiadłazy następnie na wsi, nietylko 
zajął się gorliwie pracą około roli, 
ale jednocześnie piastował różne honorowe 
urzędy powiatowe, a w r. 1876 wybrany 
został na sędziego gminnego III okręgu 
powiatu rawskiego, obowiązki te peł- 
nit wzorowo aż do roku 1884, w któ- 
rym to ozasie wybruny zostuł na radcę tu- 
tejszej dyrekcyi szczegółowej. Ма stano- 
wisku tym dotrwał do „końca, dopokąd 
ciężką złożony niemocą, nie został zmuszo- 
ny udać się dla ratowania zdrowia do War- 
szawy, gdzie też przed paru dniami rozsta) 
się z tem życiem w wieku lat 52. 


— Wpisy gimnazyjalne. Termin 
prekluzyjny na składanie wpisów szkolnych 
niedługo już upływa. Fundusz na ten cel 
posiadany przez tutejsze Towarz. Dobro- 
czynności na bieżące półrocze nie wystar- 
огу! dla wszystkich, którzy prosili o opła- 
cenie za nich szkolnych wpisów. Dlatego 
też mamy nadzieję, że wiele osób pospie- 
szy fundusz ten powiększyć; idzie tu bo- 
wiem o biedną młodzież, spragnioną świa- 
tła i wiedzy. Zachęcamy do czynu filan- 
tropijnego, najsympatyczniejszego ze wazy- 
stkich i sądzimy, że głos nusz nie pozosta- 
nie echem wołującego na puszczy, Ofiary 
składać można Towarzystwu Dobroczyn= 
ności, codziennie o godz. 6 wieczorem w 
lokalu taniej kuchni — z wyraźnen wyła- 
szczeniem celu na jaki się je składa, 


— Zmiany w sądzie. W sądzie 
okręgowym tutejszym zaszły w ostatnim 
czasie dosyć znaczne zmiany w podziale 
pracy pomiędzy członkami, Sąd okręgowy 
obecnie składa się z pięciu wydziałów u 
mianowicie: dwóch. karnych, dwóch cywil- 
nych i jednego hyputecznego. Skład aę- 
dziów i sekretarzy w każdym z tych wy- 


Dąbrowie  „ 
Sosnowcu |» 


Prenumeratę pra 


Jermałowicz. 


maja w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
je księgarnie, 


уу Tomaszowie rawskim księgarnia J; Mazarnki-prócz togo: 


w Ozęstochowie W. Komornicki || w Łasku W. Grass, 
Będzinie Janiszewski Stan. | „Łodzi диша Franciszek 
Brzezinach Ф|, Rawio 5 Różycki Stanisław. 


Dziemienowicz, 


| Fadomsku „ |yryśliński Feliks. 


działów jest następujący: Wydział 1 karny: 
prezydujący prezes sądu p. Potułow, sę- 
dziowie: pp. Kołczanowskij, Szestakow, Ko- 
tokołow, sekretarz p. Teodorowicz. 

Wydział 2-gi karny: prezydujący wice- 
prezes p. Firsow, sędzio рр. Krueger 
i Rudniew, sekretarz p. 08, 

Wydział 1 cywilny i połączony z nim 
wydział hypoteczny: prezydujący wice- 
prezes p. Śrzednieki, sędziowie: pp. Chy- 
liczkowski, Herszelman, Lessig, Biełow, 
Antepowicz. Obowiązki sekretarza 1-00 
wydziału cywilnego pełni podsekretarz p. 
Widera, sekretarzem hypotecznym jest p. 
Łuzueki, 

2 gi wydział oywilny: prezydujący wi- 
ce-prezes p. Busse, sędziowie: pp. Woro- 
bjew, Cholewicki i Ragozin. Sekretarz p. 
Trojanowski, 

Sprawy cywilne według procedury uprosz- 
ozonej sądzi ваї. вайа p. Cholewioki. Wszyst- 
kie prosby i podania do sądu, do prezesa, 


lub prezydujących w poszególnych wydzia- 


łach, przyjmuje eodziennie, oprócz niedziel 
i świąt, od godziny 1-е) do 3-ej po południu 
dyżurny członek sądu, który następnie od- 
ayta te podania do każdego z wydziałów. 

Sprawy pomiędzy wydziały karne roz- 
dzielono stosownie do rewirów sędziów 
śledczych, od których te sprawy pochodzą. 
Sprawy zaś cywilne rozdziela codzień po: 
między wydziały członek sądu, przyjmują: 
cy podania. Sala do przyjmowania podań 
znajduje się пи pierwszem piętrze gmachu 
sądowego, za gabinetem prezesa sądu. 

— Wybory do «ow. Hitredyto= 
wego. roczna kampanija wyborcza 
na urzędy do władz Towarzystwa Kredyt, 
rozpoczyna się w Piotrkowie; wybory bo- 
wiem na tutejszą guberniję naznaczone zo- 
stały najwcześniej bo na dzień 21 kwietnia 
t.j. na3-ci dzień po świętach Wielkiejnocy. 


— Monieczność udogodnienia. 
W Piotrkowie należałoby koniecznie prze- 
prowadzić nową numeracyję domów; ta bo- 
wiem, јака istnieje, sięga jeszcze czasów 
króla Grwoździka—jak mówi przysłowie. 
Wprawdzie w Piotrkowie, jako w niewiel- 
kiem mieście, zwykła w rozmowie ozna- 
czumy daną posesyję nazwiskiem jej wła- 
ściciela, ale metoda ta niezuwsze jest do- 
godną, zwlaszezu, że niektóre domy, głó- 
wnie w żydowskiej dzielnicy, zbyt często 
zmieniają właścicieli, Niedogodność wzmiun- 
kowanej metody ujawnia się najlepiej w 
praktyce lekarskiej, W tych właśnie dniach 
skarźyło nam się paru lekarzy miejscowych, 
że nieraz nie sposób im trafić na wskaza- 
ne miejsce i odnaleźć domu oznaczonego 
nazwiskiem własciciela, który od dawien 
dawna przszedł już w inne ręce. 

Gdyby przyszło do nowej numeracyi do- 
mów należałoby każdą ulicę ponamerować 
oddzielnie, umieszczając po jednej stronie 
numera purzyste, po drugiej nieparzyste, 
jak to ma miejsce w Warszawie. 


— Mbeiesięciogroszowe obiady 
(po 4 garnca zupy 1 funcie ebleba) wyda- 
wane od dni kilku w tutejszej taniej kuebni 
coraz więcej znajdują konsumentów, któ- 
rych oyfra dochodzić już zaczyna do 200 
dziennie. Już od godziny 10-ej z runa każ- 
dodziennie, tłum biedaków oblegu tanią 
kuchnię, w obawie czy aby każdy otrzyma 
swą porcyję, czy aby nie zbraknie Шай 
zupy i chleba. To też delegowani do Ta- 
niej Kuchni z nowej rady zarządzającej 
niemało mają zajęcia; w nagrodę jednak 
ich tradów, ten i ów, widząc, że kuchnia 
tania na nowo się dźwiga, otwiera znowu 
swoją kieszeń i składa ofiary na ręce pp. 
Babickiego, Zaleskiego i Sobańskiego Są 
nawet tacy, którzy widząc owownosć tych 
usiłowań, zadeklarowali stałą miesięczną 
na tanią kuchnię składkę. Dotąd złożyli 
pp: rzeczywisty Rudoa Stanu Miller, Na- 
czelńik Gubernii ra, 100; — X. X. rs 
15;—А. D. rs. 1,—J. К. rs. 4 kop. 25 (ja- 
ko koszta L-go obiadu); —Jóż, 50 кор; А. 
В. rs. 6 kop. | 584 (jako koszta 2-go obiadu); 
W. Z. ra. 10 kop. 68 (jako koszta 3 go 0- 
biadu); A. Sob. rs. 9 kop. 58 (jako kosz- 
ta 4-20 obiadu); —Mich. rs. 1;—Łap. га, 5; 
—Dud. rs. 3. Oprócz tego ofiarowały, w 
naturze: pani Ж. kociołek żelazny;—pani 
Lib. kocioł miedziany z pokrywą drewnia- 
ną, warząchew i miskę kamienną. 

Oczywiście im więcej będzie ofiar, tem 
powniejszy dalszy rozwój kuchni, gdyż na 
każdej takiej B-kopiejkowej рогеуї Towa- 
rzystwo Dobr, nie zurubia—ale traci. Wy- 
sokość strat nie da się ściśle określić, bo 
cyfra ich zależną jest od ilości wydanych 
dziennie obiadów, —im więcej tych ostatnich 
tem strata większn; ale Towarzystwo Do- 
broczynności nie jest instytucyją finanso- 
wą, rnohującą na dochody — jest опо in- 
atytucyją dobroczynną, o wielkości rozwo- 
ju której daje wyobrażenie wielkość sum 
wydanych na otarcia łez niedoli. 


— Pod adresem Tow. Dobro- 
ezynności. Jeden z naszych stałych 
prenumeratorów, pan F, К, w liście nade- 
słanym do nas donosi, iż zauważył, ża roz- 
rzucone w mieście skarbonki Towarzystwa 
Dobroczynności pozostają zadługi czas bez 
otwierania. Znane mu są np. miejsca, w 
których przeszło rok czasu do skarbonek 
nie zaglądano. Jeżeli więc tak opieszały 
dotąd był nad niemi nadzór, to i osoby na 
których ciążył moralny obowiązek, aby 
skarbonki te nie były puste, mało oczywi 
vie dbały o zapełniania takowych. Wypa- 
dałaby może—mówi p. K.—postanowić na 
Radzie, aby: 1) skarbonki rzeczone, pery- 
jodycznie, przynajmniej dwa razy do ro- 
ku, w określonych terminach były wypró- 
żniane, 2) aby rezultat z każdej! otrzy- 
many, byt w „Tygodniu“ ogłaszany. 

— Niedzielny koncert nazwaćby 
można śmiało młodzieńczym; same bowiem 
povzątkujące siły urtystyczne przyjęły w 
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nim udział, —Na wybitne wśród koncertan: 
tów wyróżnienie zasługuje zdaniem ua- 
szem zupełnie pan Łoś, który wybraw= 
szy do wypowiedzeniu takie perły poezyi 
jak „Śmierć Нишу” i ustęp z „Dziadów“ 
potrafił wlać w nie odpowiednią siłę i u 
czucie. Głos pana Łosia dość silny i na- 
der giętki nadaje się wybornie do drama- 
tycznej dykeyi i śmiało na tem polu ro- 
kowaó mu można powodzenie, jeśli dziś już, 
jako uczący się jeszcze, do takich doszedł 
rezultatów, Radzilibyśmy jednak koniecznie 
popracować nad czystem wymawianiem głoski 
4. Przy pracy du się to osiągnąć, a szkoda 
szpecić tak pięknej dykcyi owem wauko- 
waniem tak niemile brzmiącew dla uszu 
polaka, Со do innych urtystów, to choć p. 
Szokuleka ma miły głosik, wiolonczelista 
przyjemnie odegrał nietrudne swe utwory, 
choć pan Mosz śmieszył salę monologami, 
sąd o nich, zdaniem naszem, należy do ich. 
profesorów; sądzimy też, że nie z ich to 
natchnienia na publiczny odważyli się wy- 
stęp. Należy im się przedewszystkiem 
sporo jeszcze popracowuć, a potem dopiero 
Bięgać pa oklask i wawrzyny!.. 

Nieobecność pana Lodi, znanego nam 
już z estrady koncertowej, przykrą spra- 
wiła widzom niespodziankę, 

— Zmiany służbowe. Inżynier cy- 
wilny, sekretarz kolegijalny, Lemene mia» 
nowany został budowniczym p-tu Nowo- 
radomskiego. 


— Wa szóstem posiedzeniu piotr- 
kowskiej komisyi do spraw fabry- 
cznych, jak donosi „ Warszawskij dniewnik*, 
rozpatrywana była ustawa kasy dla wdów 
i sierot przy fabryce braci Baruch w Pa- 
bijanieach, Właściciele fabryki przeznaczyli 
na kapitał zakładowy kasy rs. 1,000 i pro- 
centy od tej sumy zamierzają użyć na 
wsparciu dla wdów i siorot po robotnikach, 
Według projektu ustawy, przez nich spo- 
rządzonego, kapitał ma być uzupełniany 
dobrowolnemi ofiarami i składkami, wno- 
szonemi przez robotników z ich zarobków. 
Właściciele fubryki zrobili nadto w proje- 
koio ustawy przypisek, znacznie zmieniają- 
су w zasadzie istotę pierwotnego zamiaru: 
oto, gdy kapitał wzrośnie do 2,000 ra., bra- 
cia Baruch zastrzegają sobie możność ode- 


stawy niema jednak wzmianki, czy suma 
ta zwrócona ma być z procentami, czy bez 
nich), Komisyja do spraw fubrycznych u- 
znała eały projekt za nieodpowiedni, a ka- 
pitał zakładowy za zbyt mały do celów, 
do jakich ma być użyty. О tem wszystkiem 
postanowiono zawiadomić urząd guberni- 
jalny piotrkowski, od którego zależeć bę 
dzie zatwierdzenie ustawy kusy. Następnia 
komisyja obradowała nad podaniem radom- 
skowskich fabrykantów mebli giętych, bra- 
ci Cohn, którzy chcą wytrącać robotnikom 
z zarobków wartość danych im pilaików i 
innych narzędzi, oraz politury, lakieru i t. 
p. Komisyja dozwoliła wytrącać robotni- 
kom za lakier i politurę, nie zezwoliła jo- 
dnak na wytrącunie za narzędzia, gdyż 
sprzeciwia się to $ 107 prawa fubrycznego. 
W końcu skazano na karę 25 rs. fabry- 
kanta łódzkiego, Kunitzera, za niestosowa- 
nie się do niektórych przepisów, określo- 
nych агі, 131 ustawy, Zezwolono na pro: 
wadzeuie robót nocnych do godziny 12-е) 
w jednym z oddziałów fabryki łódzkiej Lie- 
onharda i S-ki i do 4 marca przedłużono 
termin zajmowania się robotą w nocy stu 
kobiet w zakładach fubrycznych towarzy- 
stwa akcyjnego Karola Scheiblera. 


— Zastój w przemyśle. Donosi- 
liśmy już, pisze „Warszawskij dniewnik” 
о ezęściowem skróweniu godzin pracy w 
niektórych fabrykach, zakładach i kopal- 
niach w gub, piotrkowskiej i nadmienili 
przytem, iż nieuniknionem następstwem te- 
go jest zmniejszenie zarobków. Obecnie 
dowiadujemy się znów, iż wskutek zastoju 
w handlu zmniejszanie godzin pracy trwa 
w dalszym ciągu. W fubryce worków dżu- 
towych we wsi Błeszno, pow. częstocho- 
wskim, zmniejszono ogas trwania robót о 
trzy godziny na tydzień. W fabryce pa- 
pieru Ginsberga i Копа w Ozęstochowie 
roboty w poniedziałki będą zawieszane, 
poczynając od 18-go lutego. W zakładach 
cynkowych w Sosnowcu, należących do 
sosnowiekiego towarzystwa górniczego, ro- 
boty wstrzymano na ozua od 30 stycznia 
do 5 lutego. Obecnie znów je wznowiono. 
Wszystkie te, sozkolwiek nieżnuczne zmniej 
szenia pracy w fabrykach, wywierają jo- 
doak bardzo zły wpływ na dobrobyt klasy 
robotniczej. 


— Zmowa robotników. „Warszaw- 

skij dniewnik* donosi, że w dniu 26 stycz- 
пів w fubryce tkuckiej Schóna w powiecie 
będzińskim, nie stawili się do roboty w 
liczbie 50, sortownicy wełny. Było to na- 
stępstwem ogłoszenia im przez administra- 
wyję fabryki, że płaca ich ulega zmniejsze- 
niu. Nazajutrz, po przyjeździe na mi 
naczelnika straży ziemskiej powiatu będziń- 
skiego, do roboty wzięło się 45 sortowni= 
ków, a dnia 28-go stycznia wróciła do ro- 
boty i reszta. Przyczyna niezadowolenia 
robotników była następująca: sześciu sor- 
towników, jako wprawniejszych, pobierało 
dotąd za 100 kilo (6 pudów) oczyszszonej 
wełny po kop. 40, inni zaś sortownity za 
taką samą ilość otrzymywali po kop. 30. 
Otóż administracyja ogłosiła, że z dniem 
2 lutego wszysoy Sortownicy pobierać bę- 
dą jednakowo, t. ў. po 30 kop. za 100 ki- 
lo, skutkiem czego lepsi sortownicy namó- 
wili swych kolegów do zawieszenia robót, 
Iuni robotnicy spokojnie pracowali dalej i 
wogóle porządek nie był zakłócony. 
Z Tomaszowa rawskiego 
donoszą, że interesy przemysłowo-handlowe 
poprawiły się tam znacznie w czasuch osta= 
tnich. Na początku bieżącego sezonu һа- 
wilo w Tomaszowie wielu kupców z gu- 
bernij południowych Cesarstwa, którzy za» 
kupili wszystek towar znajdujący się na 
składzie, Obecnie zapasy są już wyczerpa= 
ne, a niektórzy z fabrykantów, jak np. 
firma Н, L, więcej obatalunków nie przyj- 
muję, Fabrykę po upadłym niedawno p. 
Zuamanie Bornsteinie objął w administra- 
кује syn jego, р. Е. В, i puścił ją w ruch, 
Interesy idą szczęśliwie i wierzyciele upa- 
dłego spodziewają się, iż wkrótce fubryka 
powróci do dawnego stanu. 


— Projekt р. Edmunda Dobrzańskie- 
go, dotyczący urządzenia dorocznego jar- 
marka na wełnę w Łodzi omawiano na 
ostatniem posiedzeniu sekcyi przemysłu 
rolnego oddziału warszawskiego towarzy= 
stwa popierania przemysłu i bandlu, Prze- 
wodniczący, radua Klobukowski, wyraził 
zdanie, że sprawa urządzenia jarmarku i 
składów wełny w Łodzi jest interesem lo- 
капут toro miasta i okolicy, tam więc 
należy starać się o urzeczywistnienie pro- 
jektu, W odpowiedzi oświadczył p. Do- 


brania swego tysiąca rubli (w projekcie u- 


Legenda. 


Pomiędzy naszym ludem wiejskim krąży 
stara legenda, podawana od czasu do cza- 
su, jako nowość. Obecnie znowu odświeżo- 
ną została i echo jej doleciało tym razem 
do nas z opoczyńskiej ziemi. Stary Ignac 
gospodarz z Zajączkowa przyszedł się вру- 
{аё dziedziczki: „czy też to prawda, со po- 
dobno księża na ambonie w Błogiem i 
Wójcinie rozpowiadują, o onym dziecku, 
со się to przemieniało w różne stworzeniu”. 
Dziedziczka na kazaniach w kościele by- 
wała, ale јако żywo o endownem dziecku 
nie słyszała. Jola tedy rozpytywać go 
spodarza i oto co się od niego dowie- 
działa, 


— Powiadają=—mówił,—że pod Piotrko- 
wem urodziło się dziecko. Ojcowie, jak 
Bóg przykazuł na drugi dzień kumów spro- 
eili, kupili gorzałki i chrzoiny wyprawić 
chcieli. Pojechali do parafii, dobrodzieju 
do chrztu prosić. Przychodzi ksiądz, kom- 
żę i stułę biorze i do poduszki zagląda. 
A tu w poduszce dziecka ani śladu, jeno 
ryba z dziecięcego ciała urobiona, kicjby 
z wody wyskoczyla, Patrzy ksiądz, ojciec 
putrzy, putrzą i kumowie. Rybal. Pewni- 
kiem złe się w to wplątało, czy nieczysta 
siła jaka. Ksiądz o chrzezeniu potworka i 
mówić nie chee. Rada w radę, ewijają dzie- 
ско i wiozą do domu, 


— Jukieżeście mu imię na chrzcie świę- 
tym dalit—pyta matka. 

Ojciec w ucho się poskrobał i sfrasowa- 
ny wielce, opowiada jako dziecko w rybę 
się przedzierzgło. 

— Dawajcie go tu, pewnośta się w dro- 
dze spili — woła niedowierzając kobieta; 
rozwija poduszkę i chłopaka zdrowego z 
głową ludzką, z ludzkiemi oczami z podu- 
chy wyciąga. 

Przeżegnał się ojciec, przeżegnali kumo- 
wie i rada w radę, jadą znów do parafii, 
księdzu się do kolan skłaniają, prosząc o 
chrzest święty. 

Idzie ksiądz, do chrztu świętego się za- 
biera, rozwija dziecko, patrzy aż tu dzie- 
ska ani śladu. Z dzieckowego ciała — gro- 
піва, 

— W imię Ojon i Syna i Ducha Świę- 
togol=wotu ksiądz dobrodziej, —Co wyście 
mi znów przynieśli, 

Patrzy znów ojciec, patrzą kumowie i 
nuż bługać dobrodzieja, by ochrzcił świecę. 

— Pewnikiem tak chrztu świętego się 
domaga — mówi — niech jeno dobrodziej 
ochrzei, a dziecko się zrobi. 

Proboszcz za nie ochrzcić nie chce, 

— Gdzież tu ludzie głowa?... gdzie pier- 
si szukać, gdzie ja święte oleje położę, gdzie 
wodą krzyż święty zrobię? Sakramenty S-te 
na ludziach tylko sprawować się godzi. 
Jedźcie z Bogiem. 

Pojechali i znów w chałupie świeca w 
dzieciaka się zmieniła. 

— Оо tu robił... Niechrzezonego w do- 


mu trzymać się nie godzi, Licho ustąpić 
nie obce. Niema rady! trza raz jeszcze do 
dobrodzieja, może też w ludzkiej postaci 
жутта. 

Dziwuje się ksiądz, dziwuje organista, 
kościelny dziwuje, idą do zakrystyi —uż tu 
zamiast dziecka w poduszee bochen chleba 
loży. 

Chrzeić się пів godzi. 

— Błuchajcież — mówi dobrodziej, — 
Chrzoić ja tego nie mogę, ule że to wyo- 
brażenie daru bożego, chleb, pokropię świę- 
cong wodą, może się jej szatun ulęknie. Nie 
со innego, jeno оп to za grzechy wasze do 
dziecku sobie przystęp znalazł. 

Рокгорії ksiądz wodg święconą, przeże- 
gnał w imiy Ojea i Synu. Aż oi tu z chle- 
һа chłopak się zrobił i starego głosem prze- 
mówił: 

— Słuchajcie ludziel gdybyście mnie by- 
li ochrzcili jako rybę, byłyby na świecie 
takie wody, żeby im się żadne ludzkie stwo- 
rzenie nie ostato, Gdybyście mnie ochrzeili 
јако świecę, byłby na ziemię spadł deszez 
ognisty i pożogą całą ziemię zniszczył; ale 
żeście mnia ochrzcili jako chleba bochen, 
będzie go taki w tym roku dostatek, 29 
się ani w gumnie ani w spichrzu nie po- 
mieści, będzie się sypać i przesypywać, ziar= 
no sto ziarn wyda, z każdego kłosa, sto 
kłosów wykwitnie. 

Cudownego chłopea ksiądz ochrzcił, 1— 
koniec bujki. 
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brzański, że przeciwnie, sprawa podniesie- 
nia ceny wełny, leży w interesie ogółu zie- 
mian i dlatego zwraca się do sekcyi o po- 
parcie swojego projektu, Po wyjaśnieniu 
przewodniczącego, że bank państwa, han- 
dlowy, dyskontowy, a nawet towarzystwo 
wzajemnego kredytu, dają zaliczki na weł- 
nę, sekcyja postanowiła Песугујо swoją, бо 
do projektu p. Dobrzańskiego odroczyć do 
chwili porozumienia się p. D. z drobnymi 
fabrykantami. 

— Główny zarząd poczt i tele- 
grafów ogłaszu, że na stacyjach drogi żelaz- 
nej łódzkiej: Koluszki, Andrzejów i Łódź 
otwarto przyjmowanie telegramów wewnę- 
trznych, 


— Ofiary w gotówce złożone do 
Redakcyi w miejsce powinszowań nowo- 
rocznych w kwocie rs, 15 na rzecz Tow. 
Dobroczynności i w kwocie га, 9 na rzecz 
Straży Ogniowej, wniesione zostały do kas 
tych instytucyi za numerami kwitów: 98 i 
99 od Towarzystwa, 87 i 88 od Straży. 


— Na taniq kuchnię pan F, К. 
złożył w naszej redakeyi rs, 1. 

— Wo dzisiejszego numeru dò- 
łącza się dla wszystkich prenumeratorów 
prospekt „Tygodnika Ilustrowanego“ na 
rok bieżący, 


Wiadomości Bieżące. 


= Aplikanci sądowi, W tych dniuch 
już zaczną być wprowadzane w wy» 
konanie nowe przepisy о aplikantach sq- 
dowych, których obeenie podzielono na tak 
zwunych młodszych i starszych kundyda- 
tów do posad sądowych. Pierwsi będą się 
obznajmiać z procedurą i manipulacyją są- 
dową w kanceluryjach; ostatni zaś będą za- 
stępować sędziów śledczych, podprokurato- 
rów i sędziów pokoju. Kilkunastu star- 
szych kundydatów w całym okręgu izby 
sądowej warszawskiej, obejmującym jak 
wiadomo całe Królestwo, będzia otrzymy= 
wało stałe pensyje w kwocie ро 600 rs. 
rocznie, Pensyje te jednak mają podobno 
otrzymywać tylko tacy z pomiędzy star- 
szych kandydatów, którzy następnie będą 
mogli zajmować wzmiankowane posady ве- 
dziów śledczych podprokuratorów i sędziów 
pokoju w okręgu izby sądowej warszawskiej. 

= Felczerzy przy pociągach osobowych. 
Podniesiony w departamencie kolejowym 
projekt ustanawiania felezerów przy pocią- 
guch osobowych, polegający na tem, ażeby 
pewna część slużby pociągowej była vekru- 


PY ДО ИЕ М 


towaną z pomiędzy felczerów, a spełniając 
obowiązki konduktorskie, jednocześnie, w 
razie potrzeby, w drodze, przy pomocy 
podręcznych apteczek, spieszyła z pierwszą 
pomocą lub opatrunkiem=otrzymał  przy- 
chylną opiniję ministeryjalną i prawdopoda- 
bnie w niedalekim czasie obowiązywać bę- 
dzie wszystkie koleje żelazne. 


Listy od Redakcyi. 


— Panu Ciesz, w Będzinie, Wręczono nam w imie- 
niu Sz. pana tytułem prenumeraty à conto roku 
1892 тв. 4. 

— Panu Woje. w Wygiełzowis Wręczono nam rs. 
7, Suma ta pokrywa poprzednią należność da Nowe- 
go Roku i pozostaje kop. 40 A conto roku bieżącego. 

— Panu Grabiań. w Papierni, Opłacona prenumera- 
tą w kwocie rs. 3 kop. 60 wystarcza od 1 stycznia 
do 1 października r. b, 

— Panu Foerst, w Radomsku, Otrz 
pisaliśmy jako należność 1 


ymane та, 8, za- 


Licytacyje w obrębie gubernii. 

W 1,10 (22) lutego w m, Piotrkowie w domu do- 
ktora Rontalera na sprzedaż urządzenia sklepowego, 
szaf i towarów galanteryjnych, od sumy 349 rs. 
42 kop. 

— 14 (26) lutego w Piotrkowie na placu Miko- 
łajewskim ua sprzedaż: 1) kortów, od sumy 122 тв. 
1% kop. 2) fortepijanu i mebli od sumy 364 тв. 
90 kop. 

— 21 marca (2 kwiet.) w sądzie zjadowym na 
sprzedaż osady wieczno-czynszowej wa wsi Doły w 
gminie Szydłów pod № 7, od sumy 450 rs. 

— 80 marca (11 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości tawże, przy 
ulicy Zakątnej i św. Benedykta pod № 789-88 od 
sumy 8000 гв. 

— 24 lutego (7 marca) na komorze w Granicy na 
sprzedaż skonfiskowanych towarów od sumy 1484 
rs, 78. kop, 

— 21 lutego (4 maros) w m. Łodzi na placu no- 
wego rynku, obok ratusza na sprzedaż mebli od su- 
my 108 rs, 560 kop. 

— 17 (29) lutego we wsi Sosnowcu na rynku na 
sprzedaż pary koni i różnych mebli od sumy 166 rs 

— 19 lutego (8 marca) w m. Będzinie na rynku, 
na sprzedaż różnych mebli, od sumy 470 тв. 

— 8 (15) marca w urzędzie gminy Kleszczów na 
8-eh letnią dzierżawą polowania w lagach wsi: Kle- 
szezów, Kuców, Gadka i Folwark ogólnej przestrze- 
ni 500 morgów, od sumy 6 rs. 

— 24 lutego (8 marca) w urzędzie p-tu często- 
chowskiego na restauracyję budynków komory gra- 
nieznej w Herbach, od sumy 1820 rs, 3 


Dargi na zbo: 
Łódź, dnia 18 lutego 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt jest е 
gle słaby, Od piątku sprzedano na stacyi towaro 
wej: owsa 1,200 korcy ро rs. 3:15- 8.85, żyta 200 


Kotcy po ra. 7,66—7.80 i pszeniey 100 korey po rs. 
8:80. Na Starym Rynku sprzedano wezoraj pszenicy 
600 korey po rs. 8.16—8,40, Siano sprzedano po kop. 
90—100, słomę ро kop. 80 —85, koniczynę po kop. 
120—180, 


Kronika giełdowa. 

Kurs rubli, doprowadzony та granicą do 2021/, ma- 
rek za sto rubli, spadł następnie na 200. Przyczy. 
ny szukać trzeba w zerwaniu układów między kil. 
koma drogami żelaznemi а bankierami paryzkimi 
w przedmiocie nowej pożyczki 120 milijonów rubli. 
Wieści o zniesieniu zakazu wywozowego umilkły, 

Na rynku papierów publicznych mało się zmieniło. 
Pokup trwa, nie brak jednak i zaofiarowania, eho- 
ciaż pierwszy przeważa. Zapłacono tedy 102 za Li- 
sty Ziemskie pierwszej seryi a 101.20 seryi piątej. 
Listy m. Warszawy Seryi piątej podniosły się na 
100.36, Poszukiwano też obligacyj m. Warszawy po 
99 do 99.20. Lepiej trzymały się Listy m. Łodzi 
ostatnieh вегуј; doszły опе do 98,40 kop, Na Listy 
miast prowiucyjonalnych panował popyt: Kaliskie, 
Płuckie i Lubelskie 1041/,, 

Z rządowych papierów Likwidacyjne duże 97.90, 
a małe 97.70 obiegały w niewielkich sumach. Po- 
życzki wschodnie utrzymać się nie potrafiły na po- 
ziomie 108; straciły 1/, rubla. Pożyczka wewnętrzna 
która spadla była na 94, zyskała uastępni e 75 ko~ 
piejek. Pożyczki Premjowe unormowały się па 286 
za pierwszą, 226 za drugą i 201 za Szlachecką. 
Akoyje w niewielkim ruchu, Handlowego Banku 
558, Dyskontowego 315, 
edie notowań „Biura Bankowego Gazety Loso- 
—żądano: 


za markę 501/, kop. 

n frank 4037, 

„ gulden 86% Үт 
oz 


Jedyny, uajszlachetniejszy i ostatni z Rodziny 
ро mieczu Saryjusz, Peliks Skórkowski D-r medycy- 
ny zmarł, w swych dobrach dziedzicznych Wielka 
Wola p-ta Opoczy ńskiego dnia 30 stycznia 1892 r. 
w wieku lat 88. 

Оше Jego życie było pełne uczynków szlachetnych; 
miłością chrześcijańską jednał sobie wszystkich, a 
łagodnością 1 wyrozumiałością podwładnych. 

Wykształcenie wszechstronne dawało Mu prawo 
zajęcia wybitnego stanowiska z pożytkiem dla ogó- 
łu, lesz choroba nieuleczalua zbyt wcześnie otwo- 
rzyła grób Temu męczennikowi. Życiorys Jego pozo- 
stawiam innemu pióru. Ja, jako wielbiciel В. p. Fe- 
liksa za Życia, składam na trumnie wieniec z uies 
śmiertelników z modlitwą o błogosławiony spoczy- 
пек Jego. 

Oześć tej wzniostej i zacnej Duszy! 


Wszystkim, którzy uczestniczyli przy 
odprowadzeniu zwłok mego syna, skła- 
damy serdeczne podziękowanie, a 
szczególnie tym, którzy na swoich bar- 
kach ponieśli na miejsto wiecznego 
spoczynku, swego szkolnezo kolegę, 
składają rodzice sordeczne Bóg zapłać, 

J. Hübner, 
WSZERZ ZA 


OE" 


Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Motel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej, 


Znaczne zniżenie ceny. ni 


nzdolniony, żonaty, bezdzietny, posia- 
dający chlubne świadectwa z pierw 
szorzędnych domów, poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1-g0 kwietnia r. 0. —1рга. 
sza się o łaskawe oferty pod adresem: 
К. Е, R. № 100 poste restante Sikat- 
Ta (gub. Kieleel (2—1) 


Do wydzierżawienia bardzo ta- 
nio zaraz 


‚ MŁYN WODNY 
KUŹNIA z mieszkaniem oraz 
BUDYNEK MUROWANY 


piętrowy, z motorem wodnym пај 
młyn lub inną fabrykę. Wiado- 
mość na miejscu w Ojcowie, pow. 
Olkuski.  (R:i Fr. № 1080) (2—1) 


EKSEL 


na rs, 45 wydany na moje nazwisko 
przez Leizera Rubina Malca zginął 
i wskutek tego niema żadnej wartości. 


Chodżko Ignacy. Pisma. 
Nowe wydanie zupełne, ozdobione pię- 
knym portretem autora ua stali, 8 to- 
my їп 8-0, 1,488 stronie, 1881, cena 
үз. 5, zniżona na rs. 3; w ozdobnej 
prawie, ze złotemi wyciskami zamiast 
8.60 tylko rs. 5.50. 

Obrazy litewskie 
Domek mojego Dziadka, ser. 
11. Brzegi Wilii. —II. Pamiętniki kwe 
агаа. —ГҮ. Jubileusz. V. Dworki na 
Antokolu —Nowe_ Pamiętniki Kwesta- 
rza. Podania litewskie: I 
11. Kamień w Olgienianach, Wyklęty, 
Żegota z Milanowa. III. Pustelnik w 
Proniunach. IV. Drugi Pustelnik w 
Proniunach, Dwie Konwersacyje z prze- 
szłości, Próby nowego Dykcyjonarza. 

Wypisujący wprost z Księgarni «У. 
Zawadzkiego w Wilnie 
kosztów przesyłki nie ponoszą. 
(Rajch. i Frend, M 836) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama _Gołembowskiego 
wpiost Poczty. 


(3— 


(8—1) Aidla Gutman: 


‚| WODĘ do ZĘBÓW 


po 75 kop. flakon—poleca 

1. б. Kothe, Chemik w Berlinie. 
Na składzie w Piotrkowie 

u J. ŻARSKIEGO. (10-9) 


Sprzedaże 


druków rządowych 
na wykazy i Szcze- 
gółowe szacunki ża- 
budowań doubezpie- 
czenia od ognia. ena: 


arkusza 3 kop. 


w sklepie М. Popowsiciej 
w Piotrkowie. (6—3) 


DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Koczorowskim — wprawia zęby sztn- 
czne, leczy i plombaje. Codziennie od 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


10 rano do 6 po południu. (59—18) 


KEFIR 


z wyborowego mleka, бойлїөп- 
nie świeży na zamówie- 
mie kupować można ро kop.10 


butelka (w półbutelkach 5 kop.) 
Wiadomość bliższa w Redakcyi 
„Tygodnia“, (10—2) 


WŁODZIMIERZA ЅАРІМЅКІЕВО 


WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 
SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Aloi 

i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 
Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa.  (52—4) 


Biuro Bankowe „Gazety ШИЙ. 


w Warszawie Krakowskie Przedmie- 


ście № 51, ma honor zawiadomić, że 
załatwia w Towarzystwach kredyta- 
wych, Ziemskim i m. Warszawy, 


Konwersyj ę Listów 
Zastawynych na rz00ż stowyarzy- 
szonych: dopełniając zarazem wszel- 


kich formalności prawnych i kasowych, 
(0—5) 


4 Т.у о и ТИМ №8 
оа 


Т 


бууру уу 


Hodowla i Skład Nasion 
J. Urojanowskiego 
w Miechowie (gub. Kielecka). 


Hodowla została nagrodzona Wielkim Medalem Ministe 
ryjum dóbr Państwa za nasiona własnej produkcyi, poleca świeże 
pewne nasiona warzyw ilewiatów. Nasiona le: 
1 Buraki pastewne i Cukro- 

we. Marchew pasteywną, Lucerną prowyanelcą 
ү wybór bez kanianki IKoński ząb prima Virginia Centnar rs. 

` Ejsparceta Centnar rs. 5, Seradella, szporek, 


ду, 
motka, Nasiona mieszanki traw, łubin trwały. Блера 
zy- 


600609 


skci gruboziarnisły Centnar rs. В. Gors 
zieloną paszę—Contnar тв, 7 + 

ież Worlki ро cenach fa 
znych. Uprasza się o wcześne zamówienia. Kkspedycyja szybko do 
wszystkich stacyj kolejowych i pocztowych. Cennik gratis i franco. 


ИИИНИН ИИИНИН ИИИНИН ИИ ИУ ИИИ 


NOWY WYNALAZEK 


Pierwsza Fabryka Maszyn do Gilz maszynko- 
wych i nasypywanych niesklejanych sprzedaje о 10% 
taniej od cen dawnych. 

Przy zakładzie urządziłem fabrykę gilz, które przy nabijaniu 

jękają, a dodawszy im tę zaletę, iż są z doskonałej bibułki z watą 


сапа i twardym munszłukiem w odpowiedniem opakowaniu, mam 
nadzieję, iż Sz. Publiczkość nabierze przekonania do wyróbu swojskiego. 


Adres: J. S. PIEKARA (W. В. O. № 68) 


Warszawa. Krakowslkie-Przedmiešście JĄ% 6. (3— 


A шыш 


и 
SOMA 


2—2) 


„KUBJER CODZIENNY“ 
ILUSTROWANY 
Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
Wychodzi w Warszawie dwa razy dziennie. 

Artykuły wstępne, Telegramy ајецсујпе i od własnych koresponden- 
tów. Informacyje. Kroniki: warszawska, prowincyjonalna i zagraniczna. 
Sprawozdania z teatru, muzyki, literatury i sztuki, Kroniki sądowe. Powie- 
ści, nowelle i poezyje. Felijeton codzienny (Dzienniczek), D: politycz = 
ny. Dział przemysłowo-handlowy. Kroniki Bolesława Prusa. Portrety, ilu- 
stracyje ków bieżących i szkice humorystyczne. 

W szerokim kole współpracowników znajdują się najpoważniejsze w 
piśmiennictwie naszem pióra. 

Pov w dodatku porannym drukowane są w formacie książkowym 
tak, ażeby odcinek można składać i następnie oprawiać w książkę 

Nowo przybyli od Nowego Roku prenumeratorzy otrzymać mogą po- 
czątek powieści Bolesława Prusa „Emancypantka* t.j. cały tom I i począ- 
tek drugiego za kopiejek 60. 
Warunki prenumeraty „Kurjera Codziennego:* 
na Proewincyi miesięcznie 7% sap. kwartalnie rs. 2 k. Z 

Adres: Administracja „KURJERA CODZIENNEGO: 

Warszawa, ulica Trębacka Nr 2. 

Redaktor Dr. 7 w. Olendzki. Wydawcy Gebethne 
55 


i Wolff. 
(8—23) 


Uprasza się Szanowną Publiczność o żądanie w sklepach 
ołów ikó w pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą 


ST. MAJEWSKI i S 


Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie 1 stale ołó- 
wki zagraniczne, Adres fabryki; Ul. Złota61,w Warszawie. 
i Fr. № 609) (8- 


„Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra В. W.“ 


Dla kaszlących i osłabionych 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 


z miodu, słodu i ziół leczniczych. 
Nagrodzone na wyst. hy- na Środkowo - Azyjaty- 
gieniczno-lekarskich i Rak w Moskwie. 


(6—31) 


АНАК! ШИ ү йа 


wyłączna sprzedaż w Aptekach i i Składach aptecznych. 


USPAKAJAJĄ SIĘ 
MIGRENY i NEWEŁA LGIJ FE: 
PRZEZ UŻYCIE 
Perełek essencyi terpentynowej D-ra CLERTAN 
Każdy flakonik zawiera 80 perełek, co stanowi kilka kop. na każde leczenie. 
Essencyja Terpentynowa w perełkach 
D-ra CLERTAN jest chemicznie czysta, 
Na każdym 
flakoniku 
jest ройрів 
Fabrykacyja i ryczałtowa sprzedaż 
19 rue Jacob w Paryźu. 


Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 


y): 
greny, A należy używać 


WĘGLA D-ra BELLOC 


BOŻA, 


Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kau- 
cjonowane рой firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


zostało otwarte w Warszawie przy шоу, Wierzbowej № 8 
wprost Niecałej. Telefonu M 461. (0—3) 
Przyjmuje ogłoszenia do pism por bdycznych, po cenach redakcyjnych, 


® rano do 10-їе] wieczór. _ 


Kanfor otwarty 0d 8-tej 
ONE = 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 
33 S-to Krzyzka 33. 


Wobec stopniowego rozwoju działalności Towarzystwa, zniewalają- 
cego Zarząd do jak najtroskliwszego badania każdej gałęzi produkcyi i 
handlu spirytusem, zdołano pomiędzy innemi w posiadanej przez Towa- 
rzystwo dystylarni, pod nazwą „Riektyfikacyja Warsza 
sika” fnikoyjonującej, osiągnąć to, że otrzymane spirytusy, 
czystością, smakiem i dobrocią stanęly w rzędzie 
najlepszych, co stwierdzają, w ciągu trzyletniej działalności-fabryki, 


jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 


tej fabryce przyznane. 

Fabryka słodiich wódek, araków, cognaców i 
Jikierów, robiąc ciągłe postępy, oddaje do sprzedaży towar, nieustępu- 
jący w dobroci innym tego rodzaju wyrobom, 

Zarząd Towarzystwa widzi się w obowiązku zwrócić jeszcze uwagę 
Sz. Publiczności na markę fabryczną, którą wyroby Rektyfikacyi 
są zaopatrzone ną etykietach, korkach i pieczątkach, 


Wyroby Rektyńkacyi Warszawskiej nabywać można w składach; 
WW. Zaleskiego, Malangiewicza, Rogójskiego, F. 
QCohna i Gila w Piotrkowie. (10—7—2) 


DOM BANKIERSKO-KOMNOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w CZESTOCHOWIE, 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 

Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi, 

Skupuje papiery publiczne wylosowane, 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 
wszelkie wartości. 


Wszelkie zlecenia piśmienne WWI są pospiesznie i akuratnie. 


=E 


DOM HANDLOWO-SPEDYGYJNY 


MARKUSA GRADSTEINA 


ю н 


su Ф w 


w GRANICY 


filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 


Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
(26—1—2) 


po cenach przystępnych. 


edaktór i wyda 


osław Dobrzańs| 


Дозводено Цепзурою. 


W drukarni Ж. Pańskiego w Petrokowie. 
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о Пе mi na to obowiązek pozwoli, dopomódz pań- 
stwu. 

Marta przerywanym głosem, wzruszona i prze- 
jęta ważnością chwili odpowiedziała sędziemu. 

— Ja jedna tylko mam do powiedzenia. Mąż 
mój jest zupełnie niewinny. Ја to zabrałam z jego 
gabinetu 150 tysięcy, by je zanieść baletnicy Ricie, 
wzamian za list, który miał olbrzymie znaczenie dla 
przyjaciółki mojej, pani de Bleze; gdyż jedynie posia- 
dając go mogła starać się o separacyję z hrabią. 
Książe de Feryas, skoro tylko powróci, spłaci owe 
200 tysięcy. 


— Oto są—wtrąciła pani Donelle, kładąc czek 
na stole. Nie potrzebujemy czekać powrotu księcia. 
Jestem przekonana, że cała ta denuncyjacyja jest po- 
prostu jakąś zasadzką lub chęcią zemsty. Za co, prze- 
konamy się o tem z czasem, 

Marta po przez lzy przesłała matee pełne wdzię- 
czności wejrzenie. 


— Być może istotnie, że jest jakiś podstęp w 
postępowaniu don Ramira, o елеш sprobujemy się 
przekonać. Niestety jednak pretensyje jego nie są 
jedynym powodem aresztowania p. Dulomey. Delega- 
cyja wyznaczona do sprawdzenia stanu jego kasy, 
odkryła w niej olbrzymie braki depozytów powierzo- 
nych pani mężowi. Co więcej, grał od na giełdzie, co 
jest surowo wzbronione rejentom. Są to winy tak 
poważne, że położenie pana Dulomey jest istotnie 
bardzo ciężkie. Czuję się w obowniązku uprzedzić pa- 
nie o tem. 
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— Prezes izby notaryjalnej oddał już zapewne 
o tej porze któremu z pańskich kolegów nadzór nad 
jego kancelaryją. Proszę o klucz od kasy, 


Dulomey bez oporu podał go sędziemu. 

— Z przedwstępnego badania przekonałem się, 
że większość zarzntów uczynionych panu jest słuszną. 
Wobec tego pozostaje mi wydać rozkaz uwięzienia 


pana. 
Zrozumiał, że wszelka nadzieja stracona. 
— Podpisz pan protokól. 
Machinalnie położył swój podpis i przymknął 
oczy, nieświadomy wszystkiego co, działo się obok 


niego. Ocknął się dopiero, gdy czyjaś ręka spoczęła 
na jego ramieniu, a szorstki jakiś głos zawołał: 

— Pr za mną! 

Przed nim stał stróż więzienny. W przyległej 
izbie musiał przebyć godzinę całą, oczekując aż sę- 
dzia śledczy ukończy badanie innych, w tym dnia 
przedstawionych mu oskarżonych. Godzina ta wie- 
kiem mu się wydała. Nareszcie sprowadzono go na 
dół i wsadzono do jednego z owych strasznych ekwi- 
paży, zwanych w Paryżu „Paniers salade“, którym 
przewożą więźniów z Pałacu Sprawiedliwości do Con- 


6 


ciergerie і napowrót. Wsadzono go tam razem z mor- 
dercami i złodziejami, schwytanymi w tym dniu w 
Paryżu. > 


Widocznie и rozkazu sędziego śledczego trakto- 
wano go о tyle względnie, że nie włożono mu na rę- 
се kajdan i umieszczono go w oddzielnej celce stra- 


Pani Rejentowa. 24 


dfXowdogop zuf Tejsez omp? Atejoouty ор marps 
-Rusmopozid 13o1q0q 'NIOŞÒZIZSIIN PHUOPRIARZ WUZS 
-eys o ef àq “Хату ор 191 ‘Doiy, p yonoq ‘d owy 
-umsogs цойи (тл м miu z oSoot(kz zozid *Xuozp 
-azidn 1oriog ‘azod foodim forum (oures (93 Q 
mwamba m 
g "Чомор ziem раҳ 1 ojsozry eu 918 ponza 
wotueył moug? z *enerzdrm таллар ds oskfeykurez 
rezskjsn ApS *osordop 1 Auefid уәтморә yel Dis oef 
-amo 190 м {илс "097 perzpim әш Lawo] 

а "opermg foru ор 
opezozsndm “орой pen 0035 warso о ou070zsotmn оң 
=пәту) "ouesojqomn fof oto Amouts ys Әп; 
aap g Хром ueqzp “оролду *ү038 eureq цә!лр tu Auf 
-iuz "kyzprsod kunojuwy viq цоор *wotfuufoqo 
рем M919u1 әзәлә в9оррой oar “оой 0} gg 

"цоо foujorzppo ор ouozpemoadez ъ)ләду 
*ogomowes dis (атмо цол) 
түр “оу vp sufospod 70 quy *ozoqApofod bs шту 
apo momy *niozpeu әдәгйо (әц[е(Хәәйв цәАподәү 

-0d Чело ливо tfezozsonuod oerzppo шАўво78 M 
dyrem nur tuormnyspozid ru Azsaezaifods “вдл07 

-op Ku]ozowu рома — р dy 438928 ferzpp) — 
UDM ORIMO 
-09 Apzppo ошол ootzozsoju ‘әллә ло oystuatmoad 
bis tzpogozor 'цәнуипләгү цоАиол M омор VU I ом 
ad wu nuojimtd 03% po qoduetmeidpo цец foum 
-0{8 M Ipemsqozoquu вп рнл\оувАвн '[99 л омироцоќл 
эш mo tfow 94а | ansez qokuozpizin oruje(409ds 
toomod вл tMzap otfeAqon 'qosods оз M ‘Ао 
yobpsazsa vp Auqerzprm *znejo Xmornuew Дүш 


Я 


= i = 


— 186 — 


sznego ekwipażn, do której światło z góry tylko do- 
chodziło. 

Wóz trząsł niemiłosiernie, odrzucając. biednego 
rejenta z jednej strony na drugą ponurej klatki; dro- 
ga trwala pół godziny zaledwie, a jemu zdawało się, 
że dzień cały jedzie, że cały dzień rozpamiętywa 
grzeszną swą słabość, która go do zbrodni, a nastę- 
pnie do więzienia wtrąciła. 

Głośniejszy turkot oznajmił mu, że 
pod sklepienie, że są jaż w Mazas. 

Dulomey był tak oszołomiony, tak zgnębiony, 
że mimowiednie podążył za prowadzącym go bryga- 
dyjerem, machinalnie wszedł do kancelaryi, wymie- 
nił na pytanie naczelnika nazwisko swe, imię, wiek, 
stanowisko i spokojnie wszedł jeszcze pod miarę. 
Skoro jednak zmierzono go dla dopełnienia rysopisu, 
cała hańba jego, całe poniżenie stanęło mu w oczach, 
wydał dziki okrzyk i cofnął się wstecz; sądzono za- 
pewne, że chce uciee i Żandarm chwycił go za rękę. 

— Zostawcie mnie, zostawcie w spokoju, nie 
opieram sięl—szepnął blagalnie. 

— Do rewizyi i celi — rzekł naczelnik — oto 
a. 

Zaprowadzono go do sąsiedniego pokoju i zre- 
widowano, zabrawszy mu papiery i pieniądze. Po do- 
pełnieniu tej formalności, przeprowadzono go przez 
małe podwórze; wszedł po paru schodach i znalazł 
się w centralnym przedsionku więzienia, 

Pośrodku tej olbrzymiej hali, wznosi się odoso- 
bniony pawilon; па dole, w oszklonej wokoło salce 
pomieszezono tu biuro nadzoru, na piętrze wznosi się 
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marl 
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śliwego, zarzucała mu popełnione winy i zbrodnie, 
o których mu się nie śniło. Przeciwko Marcie pod- 
niosły się też odrazu głosy tych, co dotąd zazdrościć 
jej tylko mogli 

Marta tymczasem oblewała łzami główkę uśpio- 
nej na jej kolanach dzieciny, a Albert z przeraż 
niem spoglądał na cienie zalegające jego celę, którą 
zaludnić miały straszliwe widma, wyrzutów sumienia 
i rozpac 


Śledztwo. 


Po bezsennie spędzonej nocy Marta kazała się 
ubrać i skoro Bernier przyjechał po nią była już zu- 
pełnie gotowa. Pani Donelle, która zaszła do domu 
po to tylko, by najskromniejszą z sukien swych na 
siebie włożyć, wyszła naprzeciw niego. — Zrozumiała 
ona dobrze, że niewłaściwem by było pojechać do 
pałacu sprawiedliwości eleganckim powozem Dulo- 
meya i bez ceremonii wsiadła do dorożki. 

Рап Douet d'Arcq, uprzedzony przez Berniera 
przyjął ich natychmiast i wyraziwszy swoje współ- 
czucie paniom, zwrócił się do pięknej rejentowej. 

— Pan Bernier—rzekt uprzedził mnie. że pani 
ma złożyć zeznanie, mające mieć korzystny wpływ 
na przebieg sprawy jej męża. Słucham pani i zarę- 
czam, że zrobię wszystko со będzie w mej mocy, by 


